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Trzeba 
wyrwać zło z korzeniem.

Jak już donosiliśmy udało się wła
dzom wykryć wielką, spółkę szpiegowską, 
na której czele stał mąż zaufania „Wyzwo
lenia“ Wl. Ilinicz.

Rozpisaliśmy się o szczegółach tej spra 
wy już dość obszernie w poprzednich nu
merach „Gazety“. To też dzisiaj pragnie
my dodać jedynie kilka uwag.

Powie każdy, że dobrze, iż władze wy
kryły tę spółkę, zdradzającą tajemnice 
państwowe i wojskowe naszym wrogom, 
a pozatem dążącą do rozszerzania bolsze- 
wizmu w kraju. — Bezwątpienia!

Ale naszem zdaniem to nie wystarcza. 
Zasługą bwiem wielką jest ugaszenie po
żaru, ale daleko większą nie dopuszcze
nia do wybuchu ognia.

Rozmiary i szczegóły tej afery szpie
gowskiej są tego rodzaju, że chwytamy 
się za głowę.

Pytamy się, jak byo możliwe, że pra
wa ta przybrała takie rozmiary? że Ili
nicz miał dostęp do tak wysokich stano
wisk?

Takie pytania zadać sobie musimy, a 
zarazem żądać środków zaradczych, gdyż 
w innym wypadku spoglądać musilibyś- 
my z niepokojem w przyszłość. Bo czyż 
nie trapią nas niepokojące wielce obawy, 
że takich lUniczów może być więcej, któ
rzy wrogów naszych informują o naszych 
planach i za pieniądze bolszewickie sze- 
rzą w Polsce dążenia wywrotowe?

Nie jest to sprawą dla nas obojętną. 
Zdobyliśmy ojczyznę naszą nie bez ofiar 
a i dzisiaj warunki gospodarcze każą nam 
nałożyć na siebie duże ograniczenia.

Ograniczenia te zaś nie dotyczą jednej 
tylko warstwy, ale całe społeczeństwo.

Wystarczy, że przypatrzymy się war
stwie robotniczej, walczącej niemal z nę
dzą spowodu płac niewystrczających na 
lepsze warunki życia, a nawet często nie 
znajdującej pracy i zarobku; na ludność 
wiejską, rolniczą z trudem tylko podtrzy
mującą swą egzystencję i gospodarstwa, 
rzemieślnika daremnie szukającego za
mówienia i potrzebnych funduszy i t. p. 
W nielepszem położeniu znajduje się też 
urzędnik, którego pensja jest nieraz o 
wiele, wiele za niską, kupca nie mogące
go zbyć swych towarów i uzyskać gotów
ki na zobowiązania kredytowe i opłaty 
podatkowe.

Ale wszystkie te braki i ciężary choć 
są ciężkie i przykre znosimy cierpliwie w 
tej myśli i w tej wierze, że przecie na
stanie czas lepszy, że utrwalamy byt na- 
szego państwa i że czeka nas za to, jak 
powiedział Dmowski, lepsze jutro.

A tymczasem wyobraźmy sobie, że lu
dzie spod ciemnej gwiazdy, łotrzy najpo- 
dlejszego gatunku w postaci Ilnicza zaj
mujący nawet / wpływowe stanowiska 
szwędają się po kraju, ba nawet po wyso
kich urzędach, zbierają tajemnice urzędo
we, nasyłają je wrogom naszym, by ci 
wiedzieli w odpowiedniej chwili, gdzie w 
nas uderzyć i zniszzyć owoc naszej pracy 
i trudów?

Tak dalej być nie może, tak dalej być 
nie powinno.

Doszedłszy do tego wniosku zapytamy 
się jednak równocześnie, gdzie jest źródło 
zarazy, bagno, w którem się legną prze
ważnie tego rodzaju typy zbrodnicze?

Odpowiedź na to nie trudna.
Nie mówmy o komunistach — różnego 

pokroju, bo ci są wyraźnymi nageniacza- 
mi bolszewizmu, arm ją blszewicką w Pol
sce i do nich też odpowiednio zabrać się 
i jako takich traktować należy.

Ale poza komunistami mamy w Polsce 
inne stronictwo, służące jako wylęgarnia 
różnych ciemnych elementów, służących 
wrogom ludu i Polski.

A stronictwem tern to „Wyzwolenie“, 
które zarazę moralną i ideje bolszewickie 
szerzy w Polsce jak szczury zarazki dżu
my albo muchy zarodki najrozmaitszych 
chorób.

U nich tylko mógł zdobyć sobie wpły
wy taki Ilinicz i tam rozwinąć zbrodniczą 
— swą działalność.

Chcąc zatem doczekać się lepszych cza
sów w Polsce powinniśmy szczególnie ba
czyć na tych fałszywych przyjaciół ludu, 
którzy zdradzają coraz wyraźniej dążenia

Z sejmu polskiego.
Ugoda „Wyzwolenia“ z Piastowcami kosztem 

Pomorza.
Poniedziałkowe obrady izby odbywały 

się już pod znakiem kompromisu.
Mianowicie w niedzielę odbywały 

się między kierownikiem ministerstwa 
reform rolnych p. Radwanem z jednej 
strony a pp. Osieckim P. S. L. (Piast) i 
Poniatowskim (Wyzwolenie) z drugiej 
strony nieustanne konferencje w celu 
uzgodnienia stanowisk w sprawie po
prawek do projektu ustawy o parcela
cji i osadnictwie.

Najistotniejszym punktem w ukła
dzie jest zgoda P. S. L. „Piast“ na pro
jekt obniżenia najwyższej ilości ziemi no
wotworzonych gospodarstw. Według pro
jektu rządowego ilość ta miała wyno
sić w całej Polsce — prócz Pomorza i 
województw wschodnich — kresowych 
— 25 ha, na Pomorzu i w wojewódz
twach wschodnich 45 ha.

Obecnie kontyngent ten zmniejszo
no do 20 względnie 30 ha.

Rolnicza ludność Pomorza niebardzo 
będzie uradowana z tej ugody, ponieważ 
na Pomorzu jest w niektórych okolicach 
ziemia bardzo nieurodzajna, gdzie na ta
kiej ilości ziemi wyżyć nie będzie można. 
MONOPOL ZAPAŁCZANY UCHWALONY

Zkolei przystąpiono do trzeciego czy
tania ustawy o monopolu zapałczanym. 
Pos. Polakiewicz (Wyzw.) ponowił wnio
sek formalny o odesłanie raz jeszcze spra 
wy do komisji, gdyż zdaniem mówcy zo
stała ona wyjaśniona tylko pod wzglę
dem fiskalnym, podczas gdy nie są znane 
warunki wydzierżawienia monopolu.

Przeciwko temu wnioskowi wypowie
dział się sprawozdawca pos. Manaczyń- 
ski (ZLN.). W głosowaniu wniosek pos. 
Polakiewicza został odrzucony. Również 
odrzucono wszystkie poprawki, poczem 
całą ustawę przyjęto.

REFORMA ROLNA.
Przystąpiono do dalszego głosowania 

nad poprawkami zgłoszonemi do projektu 
ustawy o parcelacji i osadnictwie. Gło
sowanie rozpoczęło się od poprawki 70-ej. 
W głosowaniu zwykłem z wyjątkiem jed
nej wszystkie poprawki do 93-ciej zgłoszo
ne do art. 4 ustawy, dotyczącego maksy- 
mum pozostawionego właścicielom obsza
ru ziemi odrzucono. Również w głoso
waniu imiennem odrzucono poprawkę 
Wyzwolenia, dotyczącą tej samej materji. 
Pos. Ballin (niez. partja chłop.) wnosił 
kilkakrotnie o głosowanie imienne, jed
nak p. marszałek wniosku tego nie przy
jął z powodu braku odpowiedniego po
parcia. ;

Przystąpiono do głosowania nad po
prawkami do art 5. Art. 5 przewiduje 
specjalną kategorję wyłączeń dla mająt
ków uprzemysłowionych. Wniosek Wy

wrogie państwu naszemu i ludowi, któ
rzy to obecnie wrzaski czynią w sejmi^, 
aby nie dopuścić do uchwalenia reformy 
rolnej.

Przed tymi ludźmi musimy się wystrze 
gać i wystąpić przeciwko ich rozkładowej 
robocie, inaczej wszelkie nasze poświęce
nia, wszelkie ofiary i ograniczania swych 
potrzeb mogą zostać zmarnowane i czekac 
nas może przyszłość ciężka i smutna.

Ale tej pracy nie podołają jednostki. 
Tej pracy podjąć się powinny władze przy 
poparciu całego społeczeństwa, a szczegól
nie tych sfer, wśród których „Wyzwole
nie“ szerzy zarazę bolszewicko-komuni- 
styczną t j. sfer ludowych.

zwolenia o skreślenie całego artykułu n- 
padł w głosowaniu imiennem 206 głosami 
przeciw 84, wniosek zaś tegoż klubu, by 
maksymum wyłączeń z tytułu uprzemy
słowienia dla całego państwa przewidzia
ne w ustawie ńa 550 000 ha zmniejszono 
do 200 000 ha. — odrzucono 181 głosami 
przeciw 106, przyjęto natomiast poprawkę 
Wyzwolenia 154 głosami przeciw 150, aby 
o zwolnieniu kulturalnych gospodarstw 
rozstrzygały nie komisje ziemskie, lecz 
minister reform rolnych w porozumieniu 
z ministrem rolnictwa, w braku zaś ich 
zgody Rada Ministrów. Podania właści
cieli o zwolnienie mogą być załatwiane 
odmownie bez podawania powodów, a 
zwolnienia mogą być udzielane na okreś
lony czas lub pod określonemi warun
kami.

Ogółem załatwiono na ponledziałko- 
wem posiedzeniu kolejno poprawki od 70- 
tej do 236-tej. Natem zakończono obrady. 
HAŁASY UKRAIŃSKIE i BIAŁORUSKIE 

W SEJMIE.
Przez cały dzień wczorajszy toczyło się 

w izbie głosowanie, które po południu wy
kazywało momenty wprost zastraszające.

Zrana hałasowała, zresztą niezbyt sil
nie grupa „Wyzwolenia“ z posłem Woje
wódzkim na czele. Było tego około 5—6 
pulpitów. Po południu rozpoczęło się gło
sowanie nad artykułami o kolonizacji i 
osadnictwie. Wtedy weszły w grę (i to w 
calem tego słowa znaczeniu) stronnictwa 
mniejszości słowiańskich. Rzecz charak
terystyczna, że w chwili, gdy rozpoczęto 
głosować nad najbardziej drażliwemi mo
mentami marszałek Rataj oddał przewod
nictwo p. Plucińskiemu. Wiceprzewodni
czący poseł Pluciński nie zważał na ha
łasy i obstrukcję i prowadził głosowanie 
dalej.

Do punktu kulminacyjnego doszły a- 
wantury po przegłosowaniu art. 52-ego, 
przy którym odrzucono poprawkę posła 
Dubrownika (Wyzwolenie), by parcele w 
województwach wschodnich, kresowych, 
oddawano przedewszystkiem żołnierzom, 
pochodzącym z powiatu i województwa, 
w którym dany objekt jest parcelowany. 
Wynik głosowania przyjęto takim hała
sem, że literalnie nic nie było słychać na 
sali. To Ukraińcy i Białorusini dawali 
wyraz swej opinji. Tymczasem zgłosili się 
do wiceprzewodniczącego posła Pluciń
skiego prezesi klubów ukraińskiego i bia
łoruskiego z prośbą o przerwanie roko
wań. Odpowiedni wniosek uchwalono.

Podczas przerwy wniesiono na trybu
nę tablicę czarną na stalugach, na której 
widniał napis, że głosuje się obecnie po
prawkę 461-ą. W ten sposób chciano, po 

przekonaniu się o nieużyteczności maga 
fonu, przemóc straszliwe wrzaski obstrul 
cji biaiorusko-ukraińskiej.

Po 15-to minutowej przerwie zgłoel 
się do posła Plucińskiego ponownie posa 
Cfaruckij z oświadczeniem, że jeżeli nü 
nastąp: konsumcja ostatnich artykułów 
o parcelacji i osadnictwie, to obstrukcja 
klubów mniejszości słowiańskich będzP 
trwała nadał w wzmożonej formie. Pose’ 
Pluciński zaznaczył, że konsumcja jes* 
dopuszczalna przy 3-iem czytaniu. Poseł 
Barlicki (P. P. S.) domagał się usunię
cia tablicy. Pos. Rudnicki w imieniu „Wy 
Zwolenia“ oświadczył, że w razie nieusu- 
nięcia tablicy klub nie będzie brał udzia
łu w głosowaniu. Poseł Pluciński zazna
czył, że tego środka pomocniczego będzie 
używał tylko w razie potrzeby, co wywo
łało burzę na całej lewicy, która trwała 
dość długo. Posiedzenie przerwano i zwo
łano konwent senjorów.

Na konwencie poseł Stanisław Kozicki 
dobitnie scharakteryzował stanowisko o- 
pozycji jako wznowienie szlacheckiego 
„liberum veto“. Posłowie Głąbiński i Cha- 
ciński zarządali ostrego zastosowania 
regulaminu. Posłowie Daszyński (PPS) i 
Rudnicki (Wyzwolenie) oświadczyli nato, 
że opozycja broni swych słusznych praw. 
Wreszcie marszałek Rataj zaproponował 
dalsze głosowanie, obiecując być mediato
rem w myśl zasad, które przedwczoraj u- 
stalono.

Po godzinnej przerwie wznowiono O- 
brady. Klub ukraiński obradował w mię- 
dizyczasie a gdy wrócił na narady wszel
kie projekty ugody i zaniechania obstruk 
cji wywietrzały Ukraińcom z głowy a o- 
brady rozpoczęły się znowu... waleniem 
w pulpity białoruskie i ukraińskie.

Wówczas wszystkie stronnictwa pol
skie odczuły to jako zamach komuniatycz 
ny na parlament polski i przystąpiły zgo
dnie do akcji. Głosowanie szło dalszym 
trybem bez względu na hałasy. Należy za
znaczyć, w chwili, kiedy głosowano nad 
artykułami o osadnictwie i parcelacji łą
cznie z Ukraińcami i Białorusinami 
wstrzymali się od głosowania Niemcy, 
którzy również walili w pulpity jak i Ży
dzi. (Jak stanowisko Żydów przedstawia 
się w formie t. zw. ugody z rządem, nato 
niech odpowie rząd. — Red.).

Bójka wybuchła w chwili pewnego 1- 
miennego głosowania. Poseł Taraszkie- 
wicz (Białorusin) stanął na swym fotelu 
poselskim i wrzeszcząc przeraźliwie po
czął dzwonić co sił starczyło w stronę 
stronnictw polskich. Wtedy przedarł się 
do niego poseł Marweg i uderzając go w 
bok krzyknął: „Nie będziesz robił z pol
skiego Sejmu karczmy“. Poseł Taraszkie- 
wicz spadł pod fotele poselskie. Na posła 
Marwega rzucili się Ukraińcy i Białorusi
ni lecz zasłonili go Wyzwoleńcy. Na po
moc posłowi Marwegowi skoczył jego ko
lego klubowy poseł Sawicki „który przy
czynił się do uśmierzania Ukraińców ? 
Białorusinów i ich opozycji“.

Podczas zajścia wrzawa się spotęgowa
ła. Posła Taraszkiewicza i Marwega wy
kluczono z sali na przeciąg jednego posie
dzenia. Dla wykluczonych pociągnie to 
stratę połowy diet około 500 zł.

Poseł Marweg opuścił natychmiast 
salę poseł Taraszkiewicz został i hałaso
wał nadal. Oprócz tych dwóch posłów 
wykluczono kilku Ukraińców, Białorusi
nów i enpechowców na przeciąg jednego i 
dwóch posiedzeń.

Ogółem przegłosowano do godz, 10-ej 
wieczorem 56 artykułów i 482 poprawki.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 10-ej rano



GAZETA MARODOWA

Wiadomości z Polski I ze Świata.
Z Polski.

PRZYJĘCIE REFORMY ROLNEJ W II. 
CZYTANIU.

Środowe posiedzenie sejmu rozpo
częło się o godz. 10,45 wśród ogromnego 
napięcia i zainteresowania posłów. Ra
no kierownik ministerstwa reform rol
nych p. Rader rozmawiał z Ukraińcami 
i Białorusinami, jednakie rozmowy te 
nie dały żadnego rezultatu.

Na początku obrad pos. Chrucki (U- 
krainiec) oświadczył, że po wyczerpa
niu wszelkich parlamentarnych (7 — 
red.) środków opozycji kluby białorus
ki i ukraiński opuszczają na znak pro
testu salę z walką przeciw osadnictwu 
i obszarnikom którą będą prowadzić 
nadal na terenie parlamentarnym i po
zaparlamentarnym przy użyciu wszel
kich dostępnych środków.

W imieniu Niemców chciał analo
giczną deklarację złożyć S om scher, jed
nakże marszałek zaznaczył, że może 
udzielić tylko głosu do złożenia wnio
sku a nie deklaracji.

Niemoy, Białorusini i Ukraińcy 
opuszczają salę.

Izba obradowała spokojnie dalej i 
kilka minut przed 12*tą została ustawa 
o parcelacji i osadnictwie uchwalona 
w drugiem czytaniu.
Święto francuskie 

w Toruniu.
Obchód święta francuskiego, rocznicy 

zburzenia Bastylji, zaczął się w Toruniu 
13-go lipca o godz. 7-ej wieczorem uroczy
stą akademią w salach kasyna garnizo
nowego przy ul. Żeglarskiej. Na akademji 
obecni byli przedstawiciele władz cywil
nych z p. wojewodą dr. Wachowiakiem 
na czele, władz wojskowych z generałami 
Skierskim i Hubischtą, misja francuska 
z pułk. Biot, oficerowie bawiący obecnie 
w Toruniu Wyższej Szkoły Wojennej z 
komendantem szkoły gen. Serdą-Teodor- 
skim i dyr. nauk. pułk, armji francuskiej 
Fawry. Po odegraniu przez orkiestrę Mar
sy Ijanki p. wojewoda wygłosił przemó
wienie. :

Nazajutrz 14. lipca, w piękny dzień 
słoneczny, odbyła się wzniosła uroczy
stość złożenia wieńców na grobie Niezna
nego Żołnierza przed kościołem garnizo
nowym. Poprzedziło ją nabożeństwo w 
kościele garnizonowym, odprawione przez 
ks. Sokrzyckiego. Wśród obecnych zau
ważyliśmy: p. wojewodę dra Wachowia
ka, generałów Skierskiego, Hubischtę, 
Serdę-Teodorskiśgo, Mehlema, Zemanka, 
Wiordakiewieża, pułk. Fawry z otocze
niem, pułk. Biot na czele misji francus
kiej w komplecie, starostę krajowego dr. 
Wybickiego, prezydenta miasta p. 
Bolta, starostę -Czaplińskiego i in. Kaza
nie wygłosił ks. kap. Przyjemakl Po na
bożeństwie odbyła się uroczystość złoże
nia wieńców. Wieńce złożyli: wojskowa 
misja francuska, francuska agencja kon
sularna w Toruniu, Towarzystwo Przy
jaciół Francji, Korporacja Kupców, Brac
two Strzeleckie. Następnie pułk. Fawry z 
zachowaniem ceremoniału udekorował

„Medalem wojennym*4 chorążego Cotton'a 
z misji francuskiej, poczerń odbyła się de
filada kompanji honorowej 8 p. saperów ze 
sztandarem. Po defiladzie odbyła się re 
cepcja w salonach dowódcy O. K. VIII.
GDAŃSK.

BASENY AMUNICYJNE NA 
WESTERPLATTE WYKOŃCZONE. 
W tych dniach została ukończona 

budowa basenów amunicyjnych na 
półwyspie Westerplatte, jak również 
składy dla amunicji i materiałów wo
jennych, sprowadzanych do Polski 
prżez Gdańsk. Basen posiada formę 
trapezu i połączony jest z Wisłą kana
łem na 8,5 metra przeciętnej głęboko
ści,
ŁOTWA.

ODZYSKUJEMY SZEŚĆ GMIN NA 
ŁOTWIE.

Rząd łotewski oświadczył gotowość 
jwrócenia Polsce sześć gnln czysto 
polskich, które przyłączone zostały do 
Łotwy w czasie najazdu bolszewickiego. 
NIEMCY.

PRZYGOTOWANIA NIEMIECKIE DO 
ODWETU.

W Regensburgu odbył się zjazd 
wszystkich pułków kawalerji z całych 
Niemiec. Na zjazd przybyły również 
delegacje gdańskie. Defiladowały na
wet ciężkie armaty. Zjazd miał prze
bieg militarny wymierzony przeciwko 
Francji. - ■

SKAZANIE NA ŚMIERĆ BYDLĘCIA- 
CZŁOWIEKA.

Poniedziałek ogłosił w Limburg u prze
wodniczący sądu wyrok, skazujący Anger- 
stelna za 8-krotne morderstwo na 8-krot- 
ną karę śmierci, pozbawienie praw obywa
telskich, konfiskatę narzędzi mordu i po
niesienie kosztów postępowania sądowe
go. : Angerstein przyjął wyrok odważnie i 
oświadczył, że czyn jego może być odpo
kutowany tylko śmiercią.
NIEMCY USIŁUJĄ OBNIŻYĆ WARTOŚĆ 

ZŁOTEGO.
Warszawa, 14. 7. (A W.)
„Wiener Allgemeine Zęźtung“ do

wiaduje się, że na giełd de berlińskiej 
usiłowano obniżyć kurs .złotego, jed
nak bezskutecznie. < Jest to nowy do
wód, że wojna gospcdarcza między 
Niemcami a Polską przybrała ostrą 
formę.
FRANCJA.

ROZŁAM WŚRÓD LEWICY FRANCU
SKIEJ.

Najważniejerem wydarzeniem ostat 
niej nocy, było stwierdzenie ostatecz
nego rozłamu kartelu lewicowego. Po
mimo to rząd nie ustąpił a nawet dał 
do zrozumienia, że jest zdecydowany 
pozostać na swem stanowisku bez po- 
pareia socjalistów i pewnej części ra
dykałów. Jednakowoż rząd wobec ta
kiej sytuacji będzie musiał się oprzeć 
na większości orientującej się więcej 
na prawo. Painleve oświadczył wpraw
dzie, że głosowanie socjalistów prze
ciw budżetowi nie miało cech politycz-

FF. Ä.
SS

DELEGACJA INDJAN 
w Białym Domu w Waszyngtonie.

nych, ale finansowe. Załamanie się kar 
tein lewicowego przyjęto ogólnie za o- 
znakę zasadniczej zmiany stosunków 
w parlamencie.
POMYŚLNA SYTUACJA W MAROKKU.

Na posiedzeniu rady ministrów 
Painleve i Briand przedstawili sytu
ację w Marokku, która, jak wynika z 
ostatnich doniesień, jest pomyślna.

Położenie w MaroKKu.
Paryż, 14 VII. (TeL wł.) „Matin" Ma

rokański korespondent donosi, że trzeba 
się spodziewać nowych ataków ze stro
ny Abd el Krima. Według niego wódz 
powstańców ma też nadal zamiar ude
rzyć na Fez. Rifeni siedzą w mocnych 
pozycjach w górach Urzaga. Tam ma 
swą główną kwaterą Si-Hamed, brat Abd 
el Krima; jest on zaopatrzony w nowo
czesne środki wojenne jak telefon i te- 
jegraf bez drutu

Do Marokko wysyła się dywizję ma
rokańską, która stoi obecnie w Palety- 
nacić. Generał Nau in ?przy swem odejś
ciu z Wiesbadenu. głównej kwatery 30-go 
korpusu" armji, zapewniał, że jest prze
konany o zwycięstwie oręża francu
skiego. Tak samo myślą w Paryżu, gdzie 
opinja publiczna domaga się rychłego 
zakończenia wojny. Pułkownik Girod, 
przewodniczący komisji wojskowej, pro
ponuje werbowanie ochotników dla Ma
rokko.

Pertraktacje francusko - hiszpańskie 
jeszcze nie są ukończone.
ANGUA.

UKŁAD ANGIELSKO-JAPOŃSKL
„Daily Express'* donosi z Tok jo, że 

między Anglją, Japonią i Stanami Zjed 
noćzonemi został zawarty tajny układ 
w sprawie utrzymania wspólnego fron
tu w Chinach.

STRAJK W ANGLJI?
Jak donoszą z Melbourne, na maso

wym wiecu marynarze uchwalili przy 
stąpić w dniu dzisiejszym do strajku.

Przykład dla naszych demagogów 
Jak w Anglji pojmują politykę pań

stwową?
Podczas zebrania kolejarzy angiel

skich w South Port wniesiono rezolu
cję domagającą się podniesienia zapo
móg dla bezrobotnych. Przeciw tej re
zolucji nie wystąpił nikt inny jak sam 
jeden z przywódców Labour Party b. 
minister Thomas.

— „Możecie o tem mówić co chce- 
cie — zwrócił się do kolejarzy — na 
śmierć i życie będę walczył by nie 
wprowadzano metod rosyjskich do 
Anglji. Jeżeli się będzie płaciło zapo
mogi w takich sumach, jak je tu wy
mieniano, 31 szylingów dla mężczyzn, 
15 dla kobiet i 10 dla dzieci to ąlkt nie 
będzie potrzebował pracować, a kto 
będzie płacił pieniądze. Jest to absur
dalne i śmieszne. Bezrobocie można ro 
związać tylko przy pomocy międzyna
rodowej, w ten sposób, że się połączy 
ludzi, że kraje będą ze sobą handlowa
ły, że skończy się wojowanie“. — 
ODKRYCIE PÓL DIAMENTOWYCH W

POŁUDNIOWEJ AFRYCE.
„Daily Telegraph“ donosi o odkry

ciu w południowej Afryce pól diamen
towych Pola te rozciągają się między 
jeziorami Wiktor ja a Kuba. Jest to te* 
rytorjum dawnej kolonji niemieckiej 
Południowo - Wschodniej Afryki. Wię
ksza część tego terenu w obecnem te
rytorium mandatowem, przekazanem 
przez Ligę Narodów Belgji. Zawiązało 
się już towarzystwo belgijskie, które 
zajmie się eksploatacją pól diamento
wych.

KÓUOKACJA
(Uposatenle.) 3

(Ciąg dalszy).,
— Czy nie lepiejby od tego zacząć, pa

nie Ignacy! jak myślisz — rzekła, opiera
jąc na dłoni piękną swą twarzyczkę. >

—* Jeśli panna każę, to pojadę zarax. 
Macieju, odprzęż ślepego.

— Aha! żeby cię zrzucił, mazgaju!! le
piej siadaj na białonóżkę; a i na tym 
trzymaj się dobrze, bo to wy, kredensowa 
piechota, nie umiecie się obchodzić z ko
niem.

Tak mruczał wąsaty furman i zabierał 
się odprzęgać dyszlowego konia, odgartu- 
jąc biczyskiem błoto z pasów i sztelwagi. 
Panna Kamilla uśmiechnęła się, patrzą 
na tę pogardę furmana dla lokaja. Gdy
by była więcej znała świat, wiedziałaby o 
tem, że na różnych szczeblach społeczno
ści bywa to samo; różńica tylko w dow
cipie drwinek i formie Ilberji. Gdy tak 
Maciej krzątał się i klął wizyty w paź
dzierniku, obie kobiety oparłszy STę o o- 
twartym koczu, patrzały jedna na prawo, 
druga na lewo.

Na lewo były Szyszkowe«, wielka wieś 
prezesa Zagartowskiego, ojca paniny Ka
milli; na prawo w roztwierając^j sie co

raz dolinie, rozciągały się Czaplińce, wieś 
ogromna i wielu licząca dziedzińców. Na
leżała ona niegdyś do możnej familji hra
biego S., a później, przez eksydywizją (po
dział majątku ziemskiego na części mię
dzy wierzycieli) rozdzielana na wiele 
cząstek, stała się rzecząpospolitą kolloka- 
eyjną, pełną intryg, namiętności, gnie
wów, przyjaźni, partyj i t. d., słowem, 
pełna tego wszystkiego w maleńkich wy. 
miarach, co bywa w każdej rzeczypospo- 
litej na wielką skalę

O kroków dwieście od tego miejsca, 
gdzie stał w błocie kocz panny Kamilli, 
zawracała się na prawo szeroka droga do 
Czapllniec i widać było, jąkf rzędem 
wierzb wysadzona, ciągnęła się przez wieś 
całą. Tu i ówdzie, na prawo i na lewo 
drogi, sterczały kominy dworów i dwor
ków, okrążonych, ten ogrodem, ten zabu
dowaniami gospodarskiemi. Wiedziała o 
tem panna Kamilla, że ojciec jej, który 
był wielbicielem pruskiej metody zaokrą
glania, miał wielki pociąg do Czapliniec 
i używaj wszelkich sposobów i intryg, a- 
by tą wsią zawładnąć, bo grunta jej wcho
dziły długim pasem w jego’ łany j prze
rzynały najkrótszą komunikację między 
Szyszkowcamf a innemi wślami prezesa, 
które poza tą wsią leżały i Już po obu 
stronach obejmowały ją dławłącemf ra
mion?. Wszakże panna Kamilla żadnego 
z tych dziedziców nie znała, ledwie parę 

ich nazwisk obiło się o jej uszy, a przez 
wieś samą przejeżdżała tylko kilka razy. 
Teraz, gdy siedziała i patrzyła, zastana
wiały ją, nie wiedzieć dlaczego, wierzby 
nagie, długim szeregiem rozciągnięte dwór 
ki i domki, w które myślą wchodziła i wy
obrażała sobie ich mieszkańców; ale na- 
dewszystko zastanowił ją dym, wycho
dzący jasnym słupem z komina jednego 
z najpokaźniejszych dworków, który w 
środku wsi z prawej strony drogi leżał, 
czysto wyglądał, miał przy bramie wyso
kie topole, z tyłu jakby ogród czy lasek, 
a z boku obszerne zabudowania gospodar
skie. Im wyżej podniósł się ów biały słup 
w powietrze, tem przeźroczystszym się 
stawał, tem rozmaitsze przybierał formy; 
a przyjmując w siebie żpvc promienie je
siennego słońca, rozlicznemi ozdabiał się 
kolorami. Panna Kamilla.z próżnowania 
zapewne i z nudów, wpatrzyła się w tę ży
wą 1 ruchawą kolumnę, zamyśliła się 1 za 
Częła marzyć. Tymczasem koń już był 
odprzężony, Ignacy z niezgrabnością, z 
której ironicznie uśmiechał się Maciej, 
miał już wsiadać,, gdy nagle z tyłu dał 
się słyszeć łoskot z bicza.

— Ot, zaczekaj — rzeki Maciej — ktoś 
jedzie, to może prędzej da nam radę, niż 
tj. Ty tam gdzie zlecisz w błoto i bę
dziemy czekać'.do wieczora. — To powie
dziawszy, wziął konia za cugle i znowu go 
przykładał do dyszla. Tymczasem ude

rzenia z bicza powtarzały się i powóz się 
przybliżał. Gdy już był niezbyt daleko, 
rzekł Maciej, kiwając głową:

— Djablaby zjadł, kłusem jedzie; musi 
mieć tęgie konie.

*— Albo lekką bryczkę — dodał Igna
cy. — To my tylko po błocie takiemi cięż- 
kiemi powozami jeździmy.

W rzeczy samej była to nietyczanka 
(częściej: najdyczanka, albo najtyczanka, 
rodzaj bryczki — od nazwy miasta: Neu- 
Titscheinj, zgrabna i leciutka, i cztery 
konie dzjelne, choć niewielkie. Poganiał 
je chłopak młody i żwawy; a im bardziej 
przybliżał się do stojącego powozu, tem 
głośniej wołał hou! i tem silniej walił z 
bicza. W nietyczance siedział młody czło
wiek pięknej i męskiej twarzy, z ładnemJ 
wąsami blond, w ciepłym tużurku zapię
tym pod szyję, z pod którego widać było 
jego wzrost wysoki, silną budowę i zgrab
ną figurę. Czapka aksamitna nakrywała 
gęste i jasne włosy, brwi ciemniejsze za
ginały się pod białym i szerokiem czo
łem, a rzęsy jeszcze ciemniejsze oceniały 
oczy duże, błękitne, śmiałe i spokojne. — 
Obok niego sterczała strzelba, a piękny 
legawiec z ogromnemi kasztonowatemi u- 
szami, wsparły przednią łapą na wasążku 
bystro i ciekawie patrzyl ku powozowi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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OBWIESZCZENIE •
Presera Głównego Urzędu Likwidacyjnego w przedmiocie przeznaczenia do zbycia osad rentowych.

Celem zasteeowania ustawy z dnia 28 lipce 1922 r. (Dz. U. R. P. nr. 67 pox. 602) w myśl §§ 1 i 2 rozporządzenia Prezesa Głównego Urnędu Likwidacyjnej» 
z dnia 1 grudnia 1922 r. (Qz. U. R. P. nr. 112» poz. 1025) przeznacza się do sprzedaży niżej wyszczególnione osady rentowe.
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OSADA
♦

Oznaczenie w księdze 
gruntowej

Powiat
Stacja 

kolejowa
Obszar 

w hekta
rach

charaktery* 
styeme

Dotychczasowy właśddd

jC
Toy»^

ezafna^U*

Gmina Tom Karta
mana eun

kowa

1 Konojady Konojady n 17 Brodnica Konojady 1038,68 osada rent August Bleich
zł 
5000

2 Kruszyny Kruszyny 16i92 n Konojady 23,73,00 w Robert Dröselt 12000 993 Płowęż Płowęż I 22 99 Ostrowite 17,45,99 Fryderyk Bierhaus 8500
4 Drzonówko Drzonowo IV 65 Chełmno Orłowo 1539,18 99 spadk. Wilhelma Meeting 7 500 995 Szenfeld Szenfeld n 15 Chojnice 

Działdów
Chojnice 10,9637 99 Łucja Porczyńska 5000 996 Iłowo Iłowo vni 220 Iłowo 1,25,00 Robert Haacke 1000

7 Bowo Iłowo vni 225/ 9 Iłowo 7,99,40 9 99 Fryderyk Rettig e 4000 M

8 Wielkie Koszelewy Wielkie Kosze* i 21 9 Gralewo -3636 M 94 spadk. Karola Schmidt 1000 99

9 KroL Linowe
lewy 

KróL Linowo i 17 Grudziądz Parówka 59,40,10 9 99 Otto Nickel 20000

10 Owczarki Owczarki 121 99 Stanisławowo 4,85,11 Alwine Walter 1000
11 Partęciny Partęciny i 40 99 Lisnowo ’ 1739,41 » 99 Krystjan Heinemann 8500 9912 Stanisławowe Stanisławowo i 11 99 Stanisławowo 20,4131 yy 99 Karol Wolter 10000
13 Stare Błonowe Stare Błonowa n 43 W Grudziądz 3,0931 99 99 Fryderyk Weide 1500
14 Szembruk Szembruk m 74 99 Wydrzno 15,98,28 w Rudolf Dieter 8000
15 Szembruk Szembruk 97 1331,04 9 Herman Maertins 6500
16 Zawdża Wda Zawdża Wola i li 21 99 Strzelce 11,8230 99 99 Wilhelm Masuhr 6000
17 Rybak Rybaki n 24 Kartuzy Krzeszyna 30,90,68 9 Ernest Zube 14000
18 Szlaeh.Borkowo Szlaeh.Borkowo ni 37/38 99 Kartuzy 1,78,73 W 99 Hugon Gast 1500
19 Arnikowy Lip czyn i 3 Kościerzyna Kośderzyna 35,08,86 w 99 Karol Lenz 15500 920 Liniewo Liniewo VII 96 98 Liniewo 17,42,96 Reinhold Mielke 8500

Małe Liniewo n 13 -ty

Liniewskie Góry n 13
21 Liniowe Liniewo n 28 98 9 1936,88 9 Ernest Krüger 9500
22 Kobyle Kobyle u 24 99 Zblewo 4,05,62 Robert Zettel 2000
23 Kobyla Kobyła n 27 99 Kośderzyna 14,93,07 9 99 Karol VSlzmami 7000
24 Krabusin Krabusin 9/10 • • 27,76,80 9 99 Jan Ruschke 15000 88

25 Szlaeh. Szumieś Szlaeh. Szumieś i 24 98 Liniewo
12,86,10
15,7139
27,8430

jedaro 
osada rent. Juljusz Patzke 

Karol Fass
7500

Szwarcenowo Szwarcenowo 20 Lubawa Biskupice 13 500
27 Gnieżdżewo Gnieżdżewo 2 Puek Puek 5630,71 99 Albert Magdsiek 25000
28 Dąbrówka Dąbrówka 40 Sępólno * Ogorzeliny 0,4330 99 99 Franciszek Gehrke 1000
29 Dąbrówka • 102 9 9 20,7731 99 99 Franciszek Bockermann 10000 9

20 Dąbrówka 9

1 JM 
123 99 9 3335,45 99 Henryk Macke 16000

31 Dąbrówka » 124 9 99 18,2838 99 Józef Haskamp 900032 Dąbrówka 9 126 9 99 34,4330 99 99 Bernard H&lsmasn 1600033 Dąbrówka 9 127 9 9 16,49,48 Bernard Hackmann 8000
34 Dąbrówka 129 9 9 19,0934 9 Franciszek Bollis 9500
3S Dąbrówka 9 130 9 9 17,96,99 Antoni Lampe 

Henryk Anbke
8 5C0

36 Dąbrówka
Mała Cerekwiea

131
Kamień

18,8734 900037 Mała Cerekwiea 25 i 
1X7

61,91,96 9 99 Piotr Mayer 28000 *»

38 Nowe Wałdowe NoweWałdowo
1O/
32 • Mala Kłonią 25,0330 9 Amanda Błock owd. SpMgerber 12500

39 Nowe Wałdowe es 41 9 99 431,13 Otton Herrendörfer 200040 Płodez Płodez IV 121 9 Kamień 2,00,70 Karol Boldt 100041 Płodez 9 179 9 9 9,0830 Jan Holländer 450042 Płodez 9 353 9 9 38,25,00 Karol Bonin 1800043 
44

Sikora Sikora i 17/18 9 Sępólno 22,8330 9 99 Karol Rosenow 10000
Sitno Sitno ni 70 9 Mrocza 0,01,00 Fryderyk Klawitter 100045 Witkowo Witkowo 111 * Kamień 2,03,80 Tan Keim 100046 Zakrzewska Osada Zakrzewska vn 229 w Zakrzewko 2,70,15 Łmfl Schulz 1500

Osada
47 Sumin Sumin n 31 Piedenica 1,47,00 Wilhelm SchEewe 100048
49

Biechówko 
Blachówko

Biechówko
9

i 
i «a

. w Swiecie
9

Drzycim
9

15,03,07
16,9939

9

99

99 Jakób Thiessen 
Wilhelm Göhring

7500 
8500

»•

50 Bramka Bramka IV 36 9 Pruszcz 9,42,83 Henryk Tabert 450051 Łowin Łowin 47 9 9 13,02,78 Fritz Klepel 650052 Łowinek Łowinek 128 9 163536 Hermen Schmocker 800053 Szczerbięda m 29 Tczew Gołębiewko 173230 99 99 Herman Mahnke 850054 Tenor Tczew / C39 9 Tczew 133435 9 99 Konrad Schlicht 6500 9

55 Droździenien Droździeaiea Sra
ę TiU 

172/ 
178

Tuchola Kamień 4,0736 9 » Herman Schulze 2000 N

56 Iwiae hriee IV 93/94 9 Tuchola 7,4430 18 Ednnmd Meyer 3500ivn 147
57 Dębowaląka Dębowaląka IV 67 Wąbrzeźno Płużnica 1232,78 Fryderyk Ehlebreeht 600058 Kowalewo Kowalewo 16 433 Ostrowite 7,49,89 Augusta Sieg z d. Gans 350059 Ostrowite Gołub-Zamek VI 74 9 9 13,0739 99 Ida Archut 650060
61

Udąż 
Wejherowo

Udąż 
Wejherowo vm 34

291
9

Wejherowo
Płużnica 
Wejherowo

6,49,86
—,16,60

99

99

.99 spadk. Fryderyka IttemeM 
Albrecht Wachholz

3000
1000

M

62
63 M^e Kapuściska M^K^>uśdska IX 218

28
•

Bydgoszcz
Rumia^Zag. 0,8234

2,91,18
99

99

99

99

Berta Gene
Spółka Komandytowa S. D. Jaffe-

1000

64 Małe Kapuściska i 30 9 9 1,28,13
Berlin 

spadk. Franciszka Klei
1500 
1 500

»1

65 Mirowice Mirowice n 34 9 Pruszcz 4,2535 99 99 Gustaw Kallaseh 250066 Morzewiec Tryszczyn 125 9 Zielonczyn 1535,60 Gustaw Neumana 900067
68

Popielowe 
Włóki

Popielowa 
Włóki ,

i w 14 
67

9

9

Jastrzębie
Włóki

14,4032
11,77,07

9 99 Jaw Wassermann 
Adolf Glow

8400
7000

9

69 Bródna Bródna 29 Chodzież Chodzież 19,95,61 99 Paweł Falk 11 5ÓÓ
70 £ipiniee Jabłonowo 

Lipiniec
i 3 9 Jabłonowo 22,18,93 99 99 Maks Wornest 1320071 n 29 9 Margonin 035,70 99 99 August Otto 150072 Popielne Popielne 18 9 Sokołowo 1,40,60 99 Hermann Lubke 2000,73 VI 206 Chodzież 0,11,72 Laura Stellmacher 150074 Huta Huta m 67 Czarnków Ciążyń 13,46,65 99 Klamor Aehlert 7800

9

75 Kołądek Kołądek i 8 9 Czarnków 0,43,26 99 Ryszard Driesner 1 500
99

76 Mężyk Mężyk m 76 99 Miały 1,60,60 99 Józef Julius 1 50077 Sarbka Sarbka n 23 Czarnków Sarbia 1833,40 Albert Berg 11ÖÖ0
78 Wraeszczyn Wrsssmiyn 73 i 

177
»» Wieleń 14,67,96 Albert Scheiwe 8500

0

79
80

Brudzewke 
Łubowo

Brudzewko 
Łubowo

i 
i

12 
1

Gniezno
W

Gniezno 
Łubowo

20,2730
125,00,00

99

99

99

99

9 spadk. Karola Pohlmann 
Wilhelm Nolting

12000
75000

w

81
82
83

Mieleszyn 
Owieczki 
Piekary

Mieleszyn 
Owieczki 
Piekary

ii 
ni 
Ul

15
33
38

tat Mieleszyn 
Łubowo 
Gniezno

27,91,68
13,54,67
12,79,93

99

99

99

99

Fryderyk Teikemeyer 
spadkob. Henryka Wiegmann 
Wilhelm Engel

14ÖÖÖ 
7800 
7800

M

W

M

84 Kijewo Kijewo n 42 Inowrocław Gniewkowo 11,57,20 99 99 Willi Behrens 6600
99

9
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Staqa 
kolajow*

Obszar 
w hekta

rach

Cechy 
charaktery- Dotychczasowy włafdeiel

W
ys

ok
oś

ć i
 

w
ad

jv
u*
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Oxn**x*tua w księcis* rraatow^
cza In a su
ną szacun

kowaGmiaa e Tom Karta

M - ■ ■ - -3- -4 .. M 
i n

27 Inowrocław 941,25 osada rent Klara Semtner z d. Bonning
zł 
5400 150«1 XvOWljw2wa3B Inowrochiiw

86 l
S3
19 Wojdechewo 13,1346 W w Karol Fischer 7800

g 64 Kępno 
Kępno

0,66,83
4.50,00

Gottlieb Tanius 
Artur v. Loesch

1500
W

” *ł

2 parcele 
z majętn. 

W. Buczek

2500 9

89* DHSMkmro Elżbietkowe I 24 Koźmin Pogorzela 14,23,70 osada rent Fryderyk Bröer 8400 «
90 Chadkabia Chaehalaia 68 Krotoszyn Zduny 2,9740 Herman Keller 2400 »
91
92
93

- 4_ 
mięąŁŁyA.WMl

w
361

52
69

Międzychód Międzychód 13,52,00 
0,0440

11,77,72

« w Henryk Hackenberg 
Leon Młynkiewicz 
Landbank Tow. Ake. Berlin

7800
1500

•

Biebka Bielsko U
W « *

6600 w
94 Blaki Błaki I 4 Newy Tomyśl Nowy Tomyśl 2541,60 aa *0 Hugon Beier 15000 »
95 Miedsichewe Miedzichowo IV 123 Trzciel 1438,47 W W Paweł Ebiert 8400 .9

96 Trzeid Odbwd. Trzciel Odbud. 32 1211 0,26,73 M W August Schmidt 
Wilhelm Petrick

1500 •
97 in» Budziszewke m 46 Oborniki Skoki 146,57 M M 2000 «
98 Bogdaj 12 462 Odalanów Gronewłec 04140 rola i łąki 

nieruch, pryw.
Robert Adler 1500 »

99 Dóbr—t Debr*»« 44 Sośni* 0,41,40 W » Antoni Ruby 1500 •
MO Stanu Stana R 26 Sednie 131,80 w w Ernest Wende 2000 w
101 Starca Stara* n 33 1,97,42 w w Gottlieb Staniok 2000
M2 Stara* m 

r
45
33 * 9Pleszew Pleszew

1,93,94
39,6246 osada rent

Ryszard Hübner 2000 
23000

9

103 Pieruehy BodciÄWiwi •
104 Promieńko i 1 Poznań Promieńko 24,08,70 August Niedehommeri 

Adolf Sonnenberg
14400 9

105 Barańska wieś Barcin dwór V 92 Szubin Broda* 1144,86 » M 6600 *
106 Dominowe Dominowo 8 31

Swarzędz
18,10,86 W w Wilhelm Beckmeyer 10800 9

107 Gowarzewo Gowanewe I 15 W 32,5943 Wilhelm Meyer 12600 9

MB Gołaseowe Gołaszeww m 45 Wągrowiee Gołaszewo 0,74,00 * » Luiza StegemöBer * A Horst-
1500mann

M9 CSóIIdb Gólk* t 4 • Jmiówiee 44748 Zygfryd Witkowski 1000 *
110 Grabowo Grabowe i 19 Grabowo 11,09,28 W 9» Franciszek Schramm 6600 9

Ul Gębaraewke Gębarzewke i 3,4,5 Witkowo Gębarzewko 78,93,10 • » Teodor Pollmann 46000 9

112 Karaewo Karsewe n 29 * r Karsewo 13,4243 * • spadk. Henryka Abel 7800 9

113 MaleMB Malenia i 5 M Witkowo 12,40,81 w 1» Fryd. Herman Dickoana 7200 9

114 Brodsewe Brudzewo WA 19 Września Wólka 9,0845 w » Gottlob Hamilton 5400 9

115 Białośliwia nt i - «u j- H 38 Wyrayak Białośliwie 844548 » » Paulina Zoepfgea * A Döhring 50000 9

XIV 474
Łobżenica 15,42,88m 26 łan Zaske 9000U6 l^WJVWIWT «a «■> 9

117 Dźwierzao i 28 Dźwierzno 1,9448 oberża Reinhold Weyw 6000M 9

118 Krank* Kruszka i 31 Osiek 34,05,91 osada rent Artur Kropp 20000 9

119 Młotkowe 
Olsaewko

Młotkowe nn 39
45

W Białośliwie 
Nakto

264544
27,9935

» » Konrad Seip 
Fryd. Heinemann

15000 
15600

9

120 Oiazewka W » • 9

121 Dźwierzno Dzwierzne H 13 w Borzyszkowo 32,2638 w » Emil Schauer 18000 9

122 Wikterowo Wikterowo I 20 w Rusinowo 15.78,07 Henryk Pfeffer QwaĄ 9000 9

123 Wysoka Osada Wysoka Osada 13
Żaia

Białośliwie 15,76,92 Henryk Jordan 9000 9

IM Booejewwa I 11 1539.95 Henryk OHemarar 10000 »

44
45

0,1240

Csewujewe H

0,0639

1042,47

i likwiduje 
J V, część 

osada rent Ludwik Kobra* 600016£25 » »
126 WoamgraM WawrayaÄs 21 » » 164A14 •. * Fryderyk Kasten 9600 9

H

4

b natęży eto Komisariatu urownego urzęau unmaacyjnego w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 22, lub do 
rzyczem Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu będzie udzielał wyłącznie informacyi ustnych i przyjmował 
4 (a—d). Zapytania pisemne należy kierować tylko do Komisarjatu Głównego Urzędu Likwidacyjnego

apuarnq pewności, oo dyspozycji Komisariatu Głównego Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu.
en dodatkowo: krótki życiorys, urzędowe świadectwa (książki inwalidzkie) z armji polskiej i dowody odznaczeń wojskowych.

Prem« Głównego Urzędu Likwidacyjnego»
** W Zenon Szczawiński.

KASZE MONETT,
Mmk. Wyrw gros* pochodzi od ła- 

cińekiego „grossus“ co oznacza gruby i 
•snaesał gruby peniądz; nummus albo de
narius. Grosze zaczęto bić w Europie w 
13 wieku, kiedy denary stały się monetę 
małej wartości. Najpierw zjawiły się w 
Wenecji, później we Francji a następnie 
w Pradze czeskiej.

Na wzór groszy czeskich zaczął bić gro 
®e w Polsce Kazimierz Wielki od roku 
1338 z napisem „Grossus Cracowiensis“. 
Była to moneta srebrna duża o średnicy 
2-8 cm. Następni królowie zaniechali bicia 
tych monet, dopiero Zygmunt I. Starszy 
w 1526 roku wznowił ich bicie, ale grosze 
te warte były już 3 razy mniej. Naztęp- 
ai królowie wybijali też grosze, ale coraz 
mniejsze i lichsze. Ostatnie grosze w tym 
okresie wybito w roku 1666. Później wzno
wiono bicie groszy za Augusta II. w roku 
1752, ale były to już monety miedziane, 
wartości 3 szelągów. Odtąd bito groetse 
miedziane wciąż aż do połowy 19 wieku. 
Grosz był w Polsce 600 lat jednostką mo- 
watamą począwszy od 14 wieku aa do 19 
stulecia. Dzisiaj znów powrócił do swych 
praw, jak stary bywalec w naszym kraju.

Dzisiejsze grosze są bite z niklu i 
branża. Niklowe są 50 groezówki wagi 4 
gramy, średnicy 22 mm, 20 groszówki 
wagi 3 gramów, średnica 20 ma. i 10 gro- 

stówki wagi 2 gramów, średnicy 17.6 mm. 
Bronzowe 5-cio groszówki wagi 3 gramów 
średnicy 21 mm. 2 grosze wagi 2 gr„ śre
dnicy 17.6 mm. i 1 grosz wagi 1.5 gram, 
średnicy 14.7 mm.

Złoty. Początkowo w 14 i 15 wieku, 
złoty był rzeczywiście złotą monetą, duka
tem, przychodzącym z zagranicy, z Włoch, 
Holandji i Węgier. Liczono go po 14 gro
szy, później cena jego wzrastała i doszła 
do 30 groszy. Sejm w roku 1496 »waro
wał, że więcej za złotego płacić nie wolno 
jak 30 groszy. Gdy mimo to cena du
kata wzrastała dalej do 32—35 groszy, na
rwano 30 groszy złotym polskim, a praw
dziwą złotą monetą, czyli dukata, czerwo
nym złotym.

Złoty polski spadał coraz niżej, bo 
srebro w groszach coraz bardziej padało, 
a złoty wciąż równał się 30 groszom; na
tomiast czerwony złoty wciąż zawierał 3 
i pół grama złota. W 15 wieku za dukata 
płacono 1 złp. przy końcu 16 wieku blisko 
2 złp. Za Zygmunta III. już 4 złp. a za 
Jana Kazimierza 6 złp. Gdy w roku 1752 
zamiast srebrnych groszy bito grosze mie- 
driane, cena 1 czerwonego złotego wyno- 
«üa 18 złp.

Złoty polski jako monetę osobną za
czął bić pierwszy Zygmunt August w ro
ku 1564 ale ze srebra o średnicy 4 cm. — 
Jednek ten pieniądz nie znalazł uznania

Jan Kazimierz w roku 1663 z porady An
drzeja Tynfa, przedsiębiorcy menniczego, 
wypuścił na spłacenie długów państwo
wych złotówki srebrne o średnicy 3 cm. 
Nazwano je później powszechnie „tyn- 
fami". Dzisiejszy złoty — obecna jed
nostka monetarna — zawiera 9/31 grama 
czystego złota 1 równa się złotemu fran
kowi unji monetarnej łacińskiej.

Monety są następujące: Złote — 100 
zł. wagi 32 gramów, średnicy 35 mm. 50 
zł. — wagi 16 gr. średnicy 28 mm. i 20 zł. 
wagi 6 gr. średnicy 21 mm. Srebrne — 
5 zł. wagi 25 gr. średnicy 31 mm. 2 zL 
wagi 10 gr. średnicy 27 mm. 1 zŁ wagi 
5 gr. średnicy 23 mm.

W stosunku do przedwojennych monet 
państw zaborczych złoty równa się 37.49 
kopiejkom rosyjsk. 81 fenigom niemieck. 
lub 95 i pół halerzom austriackim.

i »-------- .

Wesoły kącik.
TAJEMNICA SĄDOWA.

Pana Kawalerskiego wezwał sąd na 
świadka. Chodziło o to, że jakiś pan Ma
kolągwa wracając w nocy z restauracji, 
poturbował pewną damę, imieniem Mary
się pod pretekstem jakoby mu tam, gdzieś 
coś kiedyś zabrała bez jego wiedzy.

Sędzia pyta tedy świadka:
— W którym roku pan urodzony?
— O, to jest prywatna tajemnica od

powiada świadek.
— Jakiego wyznania?
— To tajemnica religijna.
— Czy pan spokrewniony z oskarżo

nym?
— To tajemnica familijna.
— Jakiż jest pański zawód?
— O... to tajemnica służbowa.
— Czy byłeś pan kiedy karany?
— To urzędowa tajemnica — panie sę

dzio.
— Pteujesr pan podobno do dzfermi. 

ków?
— To redakcyjna tajemnica.
— Pan czytałeś tę korespondencję tej 

pani?

— Tak, ale to listowna Łaja anića.
— Byłeś pan z nią w bli -szych tło- 

sunkach?
—■ To sercowa tajemnica.
— Oskarżony zwierza się panu?

‘ — Tak, — ale to spowiednic tajemnica.
— A zatem pójdziesz pan natychmiast 

z tym oto woźnym, który cię zaprowadź! 
do aresztu, posiedzisz 7 dni.

— A za co — jeżeli wolno wiedzieć?
— Sędzia: O... to sądowa tajemnica^



Kr. SO. GAZETA NARODOWA

Szczegóły powodzi 
w Małopolsce.

Uzupełniając krótkie doniesienie 
o kiesce powodzi w Małopolsce 
wschodniej podają szczegóły które 
dopiero teraz po częściowem opa
dnięciu wód można dokładniej ocenić. 
W województwie Iwowskiem przedsta
wiają się szkody wyrządzone przez wy
lewy rzek następująco: W po w. prze
myskim zniszczył wylew Sanu 6840 
morgów ziemi w 52 gminach. W powie
cie żydaczowskim wielkie szkody po
niosły prawie wszystkie gminy położo
ne nad Dniestrem, Stryjem i Swicą. W 
powiecie Bóbrka dotknęła powódź 38 
gmin niszcząc siano na 2000 morgach 
łąk i wszystkie zbiory na 250 morgach 
roli— Powiat Drohobycz poniósł szko
dy na obszarze 4653 morgów gruntów 
ornych i 24117 morgów łąk i pastwisk. 
Szkody na polach, łąkach i pastwis
kach w powiecie drohobyckim są bar
dzo dotkliwe dlatego, że płynąca tam 
rzeka Tyśmienica wzbierając,przerwała 
łapaczki ropy naftowej i tą ropą zalała 
1 wypaliła równocześnie wszelkie pło
dy rolne jakoteż i trawę. Zarówno 
grunta jak i łąki zostały w ten sposób 
na dłuższy czas wyjałowione. Powiat 
Sambor wykazuje szkody aż na 13,510 
morgach roli i na 14,273 morgach łąk, 
przyczem wylew zniszczył 15 budyń- 
ków mieszkalnych i 30 budynków go
spodarskich.

Brak jeszcze szczegółów o skut
kach wylewów w województwie stani- 
sławowskiem. Dotychczas wiadomo 
że w powiecie kołomyjskim rzeka Prut 
uniosła dużo ziemi nadbrzeżnej a rze
ka Czeremosz w okolicy Kossowa wie’- 
kie zapasy drzewa budulcowego i opa
łowego, że wreszcie Dniestr w okolicy 
Halicza a zwłaszcza Niźniowa zalał 
wiele gmin i że z tego powodu czynione 
są starania o przerwanie i odwołanie 
wielkich manewrów wojskowych, któ
re się tam odbywają.

W całej Małopolsce wschodniej za
wiązane zostały komitety ratunkowe 
dla powodzian. Ci nieszczęśliwi liczą 
także na pomoc rządu, którego przed
stawiciel w osobie p. ministra Raczkie- 
wicza zwiędza właśnie wschodnią Ma- 
łopolskę Półożenie nieMóryćh małorol
nych włościan w okolicach dotkniętych 
powodzią jest wprost krytyczne, bo z 
powodu nieurodzaju w roku zeszłym 
nie mają żadnych zapasów żywności a 
wczesne ziemniaki z powodu słoty i 
wylewów gniją gwałtownie.

OSZCZERCÓW — POD SĄD.
Poseł Józef Matłosz drukuje w kie

leckiej ,,Ojczyźnie“ następujące wez
wanie do przyjaciół i czytelników:

„W ostatnich dniach rzucili się na 
mnie Wyzwoleńcy, nie przebierając w 
środkach, a zatem zapomocą interpela- 
cyj poselskich i insynuacyj dziennikar
skich. Sprawę oddałem Sądowi mar
szałkowskiemu, a na interpelacje bę
dzie urzędowa odpowiedź. Wyrok Są
du marszałkowskiego i odpowiedź Rzą
du Ogłoszę w swoim czasie.

Wiem, że z tego powodu rozmaici 
agitatorzy będą się na wiecach i zebra
niach rzucali na cześć moją, względnie 
mojej rodziny, proszę przeto wszyst
kich ludzi dobrej woli, by zechcieli o 
napaściach takich donieść mnie, kto, 
gdzie i w jaki sposób napada, podając 
świadków, bym mógł pociągnąć oszczer 
ćów do sądowej odpowiedzialności.

Józef Matłosz, poseł.

„Na pomoc Polsce".
Propaganda gospodarczej misji angiel
skiej na rzecz Polski. — Sir Dawson o 
stosunkach angielsko-polskich. — 25 
mil jonów ft. szterL pożyczki angielskiej 

dla Polski.
Przewodniczący angielskiej misji 

ekonomicznej składającej się z człon
ków izby gmin, którzy zwiedzili Pol
skę, sir Philip Dawson, udzllił kores
pondentowi lodyńskiemu „Rzeczypo
spolitej“ wywiadu o wrażeniach swych 
i towarzyszy z podróży po Polsce.--- Sir 
Dawson między innemi oświadczył:

Byliśmy w dobrych warunkach, by 
zbadać sprawy, stanowiące przedmiot 
naszej podróży, tern bardziej, że i na 
nasz preliminaryjny kwestjonarjusz z 
600 zapytań, skierow. do najróżnorou- 
niej szych czynników życia gospodar
czego Polski, otrzymaliśmy odpowiedzi 
wyczerpujące. Przyznam, że był on 
nam potrzebny, bo wybierając się do 
Polski, mieliśmy o niej pojęcie zupełnie

ESSŚS

«REWOLUCJA» W GRECJL
Na ulicach Aten patrolują wojska nowego rządu, nienapotykająo z niczej 

strony na opór.

fałszywe. Jedni mówili, że to kraj kla
sycznej anarchji, inni znów gadali o 
nienasyconej żądzy wojowniczej Pola
ków 1 t. p. Wszystko to było rezulta
tem reminlscencyj historycznych, no i 
— pewnej propagandy..

Propaganda za Polską.
— A teraz? — pytam.
— Teraz też będzie propaganda- 

tylko my ją będziemy prowadzić. Po 
pierwsze zakładamy w Izbie Koło Przy
jaciół Polski, do którego poza nami, 8 
konserwatystami, uczestnikami wycie
czki, będą mogli należeć członkowie in
nych stronnictw i może pan być pew
ny, że o ile pewni posłowie będą nadal 
powtarzać różne nieścisłości tyczące 
się Polski, będą one prostowane. Nie 
dalej, niż dzisiaj zdarzyła się okazja ku 
temu. „Daily Chronicie“ (organ p. 
Lloyd George‘a) zamieścił wiadomość, 
jakobyśmy zaproponowali naszemu 
rządowi udzielenie Polsce niegwaran- 
towanej pożyczki w wysokości 50 mil- 
jonów funtów. Aniśmy nie proponęwa- 
M, ani Polskasię o to' nie starała. Wia
domość taka może atoli Polsce zaszko
dzić, gdyż niema nic delikatniejszego, 
niż rynek finansowy. Natychmiast wy
słaliśmy sprostowanie.

W poniedziałek przechodzi pod ob
rady budżet „Board of Trade“ (Mini
sterstwa Handlu). Jeden z nas, sir 
George Richardson, ma zamiar — o ile 
dojdzie do głosu — zwrócić uwagę Izby 
na możliwości niewykorzystane w Pol
sce.
Raport parlamentarzystów angielskich.

Pracujemy obecnie nad naszym wy
czerpującym raportem dla Komisji 
Spraw Gospodarczych. Zasadnicze linje 
takowego już przedstawiliśmy prezeso
wi „Board of Trade“ (ministrowi Han
dlu), który się nim wysoce zaintereso
wał, zarówno zresztą jak i Izby Handlo
we i Przemysłowe.

Zresztą działalność nasza nie ogra
nicza się do terenu parlamentarnego. 
Nasza grupa przedstawia 500,000 wy
borców (2 miljony ludności) w 8 okrę
gach w różnych częściach kraju. Nie 
zaniedbujemy okazji, by uprzytomnić 
naszym ziomkom, że niedaleko, o 3 dni 
statkiem od naszych wybrzeży, leży 
kraj z którym możemy zawiązać obec
ne stosunki ekonomiczne i to w chwili, 
gdy przemysł nasz walczy z całym sze
regiem wzmagających się trudności, z 
których najgroźniejszą jest stopniowe 
zanikanie coraz to nowych rynków 
zbytu.

Możliwość wymiany naszych pro
duktów przemysłowych na wasze rol
nicze — owoce gospodarstwa wiejskie
go, którem, nie przesadzając, byliśmy 
olśnieni — to jeden z nielicznych ja
snych punktów na naszym horyzoncie. 
Chcemy Polsce pomóc, gdyż przez to 
pomożemy przedewszystkiem samym 
sobie.

— Czy pan nie myśli, że W chwili o- 
becnej konjunktura dla poczynań prak
tycznych jest wyjątkowo przychylna 
wobec szykan, jakich jesteśmy ofiarą 
ze strony Niemiec? — zapytałem.

Statut Wielkiego Mocarstwa.
— Wołałbym żadnych politycznych 

enuncjacyj nie czynić, odpowiada dy
plomatycznie sir Philip, niech wystar
czy, że my, członkowie grupy przemy
słowej Izby Gmin, uważamy Polskę za 
bardzo realny substytut dla pogrzeba
nych przesadnych nadziei, które człon

kowie innej politycznej grupy, pokła
dali we wznowieniu stosunków z Rosją. 
Wasze 30 miljonów szybko rosnącej 
ludności stanowi i coraz bardziej sta
nowić będzie poważny element równo
wagi europejskiej. Sądzę, że niezadługo 
zostanie wam przyznany statut wiel
kiego mocarstwa«

Wiadomości potoczne.
|kalendarz.|
Środa
15 19 17

Henryka MNP. SiKlap. | AleKsege

•• KURATORIUM O. S. POMORSKIE
GO poda je do wiadomości, że rodzice ucz
niów (uczenie), usuniętych z tutejszych 
gimnazjów — państwowego i miejskiego 
(żeńskiego), mogą wnosić do Kuratorium 
podania e ponowne ich przyjęcie.

Podanie należy złożyć w dyrekcji za
kładu najpóźniej do dnia 31 Upca br. Zo
staną one przesłane do Kura tor jum, któ
re je zbada i rozstrzygnie.

—* Rzeczy znalezione w czasie od 10. 
6. — 11. 7. 25 r.: portfel 1 papiery na na
zwisko Herman Thielman, portfel i pa
piery na nazwisko Marjan Lichterowicz, 
damska torebka, pęk kluczy i książka, 
portmonetka z kwotą pieniędzy, torebka 
damska z kwotą pieniędzy, portfel i pa
piery na nazwisko Leon Wysocki, binokle 
z pochwą, trzy klucze, para rękawiczek, 
portmonetka z kwotą pieniędzy, para rę
kawiczek i różaniec, świadectwa na na
zwisko Hapna Szczutkowska, kapelusz 
damski, papiery na nazwisko Michał Je
ziorski i Stanisław Papuga, jedno kur
czę do odebrania u Lindemana, ul. Mosto
wa 36, jedna koza do odebrania u Krue- 
gera, ul. Łazienna 26. Wszystkie inne rze
czy odebrać mogą poszkodowani po u- 
przedniem wylegitymowaniu się w ratu
szu, pokój 19, w godzinach urzędowych 
od 10—-13-ej.

—* Chłopcy nad morsel Dla chłopców, o. 
cmiów szkół średnich są jeszcze miejsca wol 
ne na wyjazd na kolonje letnie do Gdyni. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro, Pomorskie To
warzystwo Opieki nad Dziećmi, ul. Warszaw* 
aka 14.

—* Odznaczenie fabryki toruńskiej w Pa
ryżu. Jak dowiadujemy sio, na Powszechnej 
Wystawie Przemysłowej w Paryżu odznaczo
no w dniu 2 bm. wielkim złotym medalem 
wyroby toruńskiej fabryki pierników daw 
Richer^ Thomas (właść. St Pepiftski). Fabry
ka ta jak wiadomo wykupiona zoetała przed 
kilkoma laty z rąk niemieckich, a nowy wła
ściciel umiał widocznie nie tylko utrzymać 
jakość wyrobów, na tym samym poziomie, 
lecz nawet ulepszyć produkcję, skoro spotyka 
go obecnie tak zaszczytne odznaczenie.

—* Wykolejenia się wagonu. W 
poniedziałek 13. lipca na jednym z gór
nych torów kolejowych na Nadbrzeziu 
podczas przetaczania wykoleił się jeden 
próżny wagon. Maszynista natychmiast 
zahamował maszynę tak, iż obeszło się 
bez poważniejszych następstw, jedynie 
rampa, tuż obok której wypadek miał 
miejsce, została lekko uszkodzona. Przy 
pomocy lewarów udało sif wykolejony 
wagon umiejscowić.

Btr. &

Z KRAJU.
•• Pielgrzymka do Częstochowy. Towany- 

stwo Pielgrzym pod wezwaniem Matki Bożej 
w Poznaniu urządza na dzień 15 i 16 sierpnie 
pielgrzymką do Piekar, na koronację cudo
wnego obrazu i do Częstochowy. — Pielgrzym 
ka z Poznania wyjeżdża 14 sierpnia pocią
giem nadzwyczajnym o godz, 6-ej po połud
niu przez Kluczbork. Przyjazd do Piekar o go 
dżinie 5-ej rano i wieczorem tego samego 
dnia, wyrusza z Piekar do Częstochowy gdzie 
Lianie rano 16-go, tj. w niedzielę; Pozoetaje 
tam do poniedziałku wieczora i przyjeżdża 
we wtorek rano o godzinie 5-ej z minutami 
do Poznania.

Koszty pielgrzymki w obie strony wynoszą 
III ki. dla członków 31,00 zŁ, dla nieczłonków 
32,00 zU II kl. dla członków 44.00 zł. dla nie
członków 46.00 zł.

Urzędnicy na bilety wolnej jazdy i bilety 
zniżkowe płacą koszty pielgrzymkowe 1 to 
członkowie 2.00 zt, nieczłonkowie 3.50 zŁ PL 
semne zgłoszenia uprasza się skierować: Fr. 
Szymankiewicz, Poznań, Szwajcarska 27.

Uprasza się o łaskawe spieszne zgłoszą* 
nis, ponieważ przejeżdżamy przez teren nie
miecki i zamówienie pociągu nastąpić musi 
14 dni przed wyjazdem. Każdy uczestnik mu
si się zaopatrzyć w wykaz osobisty. Urzędni
kom wystarczy dowód tożsamości.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
Z DIECEZJI CHEŁMIŃSKIEJ.

Nowowyświęceni kapłani zostali u- 
stanowieni jako wikarjusze: ks. ks. E- 
bertowski w Wejherowie, Goga w Skar
szewach, Gołuński w Czersku, Kali
nowski w Nowemmieście, Kikul w No- 
wejcerkwi (Starogard), Konnak w Świe 
du (II), Krause w Sępolnie, Labenz w 
Strzępczu, Malinowski i Mickholz w 
Wąbrzeźnie, Sobisz w Grudziądzu (fa
ra), W ar dyn w Sypniewie.

Przeniesieni zostali księża wikarju
sze: Weiss z Lignów do Chełmży, Ma
łecki z Chełmży do Lignów, Wiczarskf 
z Strzępcza do Lipusza, Licznerski s 
Czerska jako administrator do Wabcza, 
Motylewski z Nowejcerkwi do Torunia 
(św. Jakób), Pastwa z Grudziądza ja
ko wikary tumski i profesor przy Col
legium Marlanum, Król z Torunia (św. 
Jąkób) jako wikary tumski i profesor 
przy Collegium Marlanum, Sosnpwski 
z Sypniewa jako profesor przy Colle
gium Marianum, Kłopocki r Wejhero
wa do Brodnicy, Lewandowski z Skar
szew do Radzyna, Bork ze Zblewa jako 
kuratus do nowoutworzonej stacji w 
Pomieczynie, wsi, należącej do parafji 
Przodkowa

Ks. wikary tumski i prof. Collegium 
Marianum Grzenia został przeniesiony 
jako administrator do Wałdowa Koś
cielnego w dekanacie tucholskim, ka 
administrator Paweł Wilemski z Wał
dowa został ustanowiony jako wikary 
w Zblewie.

ŚMIERTELNY WYPADEK.
Wąbrzeźno. Pan Ksawery Niklewict te 

Szczuplinek przybył w uh. piątek na targ de 
Wąbrzeźna, celem poczynienia sprzedaży i 
zakupów. Po załatwieniu sprawunków udał 
się do domu, nie przypuszczając, że go jut 
żywy nie zobaczy. W drodze za miastem bo. 
wiem spłoszyły się konie, pan Niklewicz wy
pad! z woza a konie ciągnęły go kawa! dro
gi. przyczem odniósł tak ciężkie okaleczenia, 
te go musiano oddać do domu chorych, gdzie 
w sobotę rano zakończył tycie.

NAWAŁNICA W POWIECIE 
TUCHOLSKIM.

Tuchola. W ubiegłą niedzielę, 5 bm. 
rozpoczęa się nad naszą okolicą nawał
nica, która wyrządziła znaczne szkody. 
Ulewny deszcz z gradem zalał nisko po
łożone pola i ogrody. Na przedmieściu 
Chojnickiem część ulicy zamieniła się 
w jezioro, tak, że przejście dla pieszych 
dążących do Bladowa i Kiełpina było 
przez kilka godzin zamknięte. Miejs
cami grad wytłukł plony; koszenie żni
wiarkami jest w wielu miejscach unie
możliwione. Piorun uderzył w stajnię 
p. Szwedy na wybudowaniu w Roślinie, 
oraz w trzy zagrody w Żalnie.
AGITACJA STRAJKOWA W POW. CHOJ

NICKIM.
Chojnice. Jak się dowiaduje „Dzień. 

Pom.“, agitacja strajkowa w powiecie 
chojnickim nie znajduje u robotników 
rolnych gruntu podatnego, Naogół robot
nicy są zadowoleni z płac, które w wielu 
majątkach przewyższają obowiązującą ta
ryfę. W każdym razie strajk nie może li
czyć na powodzenie, gdyż ludność miej
ska z chwilą ogłoszenia strajku ruszy gro 
madnie na wieś, by ratować plony.
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SMUTNY OBJAW DEMORALIZACJI.
Kasparas, pow. starogardzki Na 

13-letniej G. dopuścił się gwałtu dotąd 
niewyśledzony osobnik. O popełnienie 
tego niemoralnego czynu posądza się 
jednego z robotników, pracujących 
przy wycinaniu lasów.
NOWY KOŚCIÓŁ W POMIPCZYNIE.

Pomięczyno, pow. kartuski Budo
wa naszego kościoła postępuje rączo. 
Rozpoczęto budowę w maju,, według 
planów architekta p. Dulnego z Kartuz; 
już w dniu 1. października kościół ma 
być ukończony i oddany do użytku 
wiernych. Zręby nowej świątyni ros
ną szybko, dzięki okolicznej ludności, 
która bezpłatnie i z ochotą ofiarowała 
swą pracę i materjał budowlany. Nasz 
kościół, choć skromny i z drzewa, bę
dzie się przedstawiał pięknie i okazale. 
Pierwsze nabożeństwo zostało tu od
prawione 12. b. m. przez wiel. ducho
wieństwo z Przodkowa- Był to dla nas 
dzień bardzo uroczysty, który parafja- 
nom na zawsze pozostanie w pamięci.

NIEBYWAŁE MACHINACJE CELNE.
Gdańsk. Dawniejszy gdański urzędnik 

celny i pruski obywatel (?!) Hugo Scher- 
berth w Gdańsku i spedytor Alojzy Macha 
nek we Wrzeszczu stawali przed sądem, 
oskarżeni o to, że w r. 1923 i 1924 nie pła
cili cła za sprowadzane z zagranicy towa
ry. Sch., który został zwolniony z posady 
celnika, wstąpił do przedsiębiorstwa M., 
gdzie załatwiał sprawy celne. Sch. wy
jeżdżał na paszport niemiecki do Malbor
ka, gdzie torował drogę tym machina
cjom. Gdy wagony z towarem przybywa
ły do Gdańska i Wrzeszcza, w chwili od
powiedniej otwierano wagony i wyjmo
wano części towarów. Plomby zostały zaś 
ponownie nałożone, a reszta towarów o- 
clona. Sąd skazał Sch. na 7891 guld. grzy
wny, które zaliczono na więzienie prewen
cyjne, wobec czego został natychmiast 
puszczony na wolność. M. skazano na 
61523 guld. grzywny lub w razie niemoż
ności zapłacenia pół roku więzienia i na 
zapłacenie odszkodowania w kwocie 
29157 guld.

WIEŚCI ZE STOLICY.
Warszawa. W połowie sierpnia przy

będzie do Warszawy chór papieski: Ca
pella Pontifica, pod kierunkiem znakomi
tego muzyka Monsignore Rafaele Casimi- 
ri. Jest to chór Bazylik Rzymu i Kaplicy 
Sykstyńskiej, posiadający tradycje, sięga
jące niezmiernej dawności; początki ist
nienia tego chóru sięgają pierwszych wie
ków chrześcijaństwa. Cykl koncertów, da
nych przez ten chór w Niemczech, ustalił 
jego opinję pierwszego pod względem do
skonałości chóru w Europie. Koncerty 
warszawskie organizuje Czerwony Krzyż.

Z Francji nadeszły do Warszawy czte
ry maszyny, które jednocześnie zamiata
ją, myją i polewają ulice. Próba dokona
na na głównych ulicach miasta wypadła 
znakomicie.

OKROPNA ZBRODNIA.
Załęże, pow. katowicki. W pewnej ka

mienicy przy ul. Ligonia poczuli lokato
rzy silny zapach pieczonego mięsa. Za
pach wychodził z mieszkania lokatora, 
który niedawno przyprowadził się z byłe
go zaboru rosyjskiego. Ponieważ zapach, 
który wychodził z tego mieszkania zanie
pokoił sąsiadów, przeto weszli do miesz
kania i stwierdzili ku swemu przerażeniu, 
że lokator i jego żona spalili w piecu wła

sne dziecko. Ohydnych zbrodniarzy aresz 
towano i odstawiono do więzienia.

Odezwa.
Od Naczelnictwa Związku Harcer

stwa Polskiego otrzymujemy następu
jący list:

Dochodzą wieści o organizowaniu 
strajku rolnego na okres żniw.

Nasze odbudowujące się państwo z 
wielkim wysiłkiem kładzie podwaliny 
swego bytu i rozwoju. W pracy tej stro 
na gospodarcza, zwiększenie zasobów7 
materjalnycb państwa i narodu ma 
znaczenie pierwszorzędne. Warunkiem 
należytego rozwoju ekonomicznego 
Polski jest czynny bilans handlowy, 
musimy więcej produktów wywozić z 
Polski, niż wwozimy.

Zboże jest najważniejszym produk
tem Polski. Toteż prezes Rady mini
strów i minister skarbu wyraźnie po
wiedział, że liczy na duży urodzaj w 
tym roku, że na nim buduje swe plany 
dalszej naprawy skarbu.

Bóg dał nam możność ratowania 
skarbu: urodzaje zapowiadają się do
skonale.

Strajk rolny nie jest w tych warun
kach godziwym środkiem walki o po
prawę bytu klasy pracującej. Strajk 
rolny godzi dziś wprost w najżywot
niejsze interesy narodu i państwa, jest 
jak najbardziej na iękę żywiołom zbro
dniczym w kraju i wrogom zagranicz
nym.

Zboże dojrzałe a niezebrane w porę 
wysypie się i zmarnuje się bezpowrot
nie; nastąpi drożyzna zboża, a za nią 
drożyzna innych produktów; złoty pol
ski będzie zagrożony, bo zamiast wy
wiezienia znacznych ilości zboża i zdo
bycia możnych walut, bylibyśmy zmu
szeni wwozić zboże i wyzbywać się wa
lut, na których opiera się Bank Polski.

Naczelnictwo Z. H. P. nie wdając się 
w niemiły zatarg pracowników rol
nych z pracodawcami, ale wychodząc 
z założenia patijotyzmu i zrozumienia 
konieczności poświęcenia żywotnych 
nawet interesów7 poszczególnych 
warstw dobru wyższemu, dobru naro
du, zezwala członkom Związku na 
wzięcie udziału w akcji tworzenia za
stępczych drużyn, któreby w razie straj 
ku pomogły zebrać zboże.

Szczegóły organizacyjne należą do 
Zarządów Oddziałów, gdzie z powodu 
wakacyj Zarząd nie zdoła dać wskazó
wek, o udziale młodzieży harcerskiej i 
zapewnieniu jej należytej opieki, zde
cydują pełnoletni kierownicy obozów 
w7 ścisłem porozumieniu z opiekunami 
obozów, oraz miejscowemi poważnemi 
czynnikami obywatelskiemi.

Naczelnictwo Związku Harcerstwa 
Polskiego

(—) O. Grzymałowski (—) R. Bniński 
Sekretarz Gener. Przewodn. Z. H. P.
MILIARDERZY AMERYKAŃSCY „WY 

MIERAJĄ“.
1 Według statystyki amerykańskiej 
zmniejsza się liczba ludzi, którzy rocz
nie płacą skarbowi Stanów Zjednoczo
nych 1 miljon lub więcej dolarów po
datku dochodowego i stąd nazywają się 
miljarderami. Od 1914—1916 roku licz
ba tych szczęśliwców wzrosła z liczby 
60 do 206. W roku 1916 poczęli jednak
że „wymierać“. W roku 1918 było ich 
tylko 65, 1921-ym już tylko 21. Mimo to

Dd 15 bm. można już zaabonować „Gar 
zetę Narodową“ na miesiąc „sierpień“. — 
Powinni o tem pamiętać wszyscy ci abo
nenci, którzy ją zaabonowali tylko na je
den miesiąc, bo listowi sami nie przypo
minają o potrzebie odnowienia przedpłaty 
miesięcznej. Natomiast przyjmują oni 
przedpłatę na ten miesiąc, jeżeli się do 
nich zwróci. Tak samo czynią to urzędy 
pocztowe.

Dotyczy to jednak tylko abonentów z 
b. dzielnicy pruskiej, bo w innych dziel
nicach niema jeszcze tych udogodnień, — 
tam trzeba się zwracać wprost do admi
nistracji pisma (Gaz. Narodowa, Toruń, 
ul. św. Katarzyny 4), albo też do naszych 
agentur.

O wznowieniu przedpłaty na miesiąc 
sierpień pamiętać powinni też wszyscy ci, 
którzy nie zdążyli sobie na czas zapisać 
„Gazety Narodowej“ na III. kwartał. Ci 
mogą teraz zapisać ją sobie na miesiąc 
sierpień i wrzesień. Jest też wieln ta
kich, którzy „Gazety Narodowej“ wogóle 
nie znają, albo którzy jeszcze nie wiedzą, 
żef wychodzi ona już trzy razy tygodnio
wo. Prosimy zatem naszych Szanow
nych Czytelników, aby o tem swych zna
jomych poinformowali, im o tem powie
dzieli.

Leży to w interesie własnym naszych 
Czytelników, bo w miarę zwiększenia się 
liczby Czytelników polepszać też możemy 
nasze pismo. Książka, o której pisaliś
my znajduje się już w druku. Na przy
szły miesiąc również dodamy książkę. — 
Nadto zamierzamy jeszcze w roku bieżą
cym dodać jako bezpłatny dodatek piękny 
obraz ścienny.

Przedpłata miesięczna na poczcie wy
nosi 79 gr. an miesiąc sierpień i wrzesień 
1,58 zł. (dotyczy to jedynie b. dz. Pruskiej 
— Pomorza i Poznańskiego).

W innych dzielnicach Polski kosztuje 
„Gaz. Narodowa“ przesyłana pod opaską 
75 groszy miesięcznie, a na dwa miesiące 
1,50 zł.

Upraszamy Szanownych Czytelników, 
aby zajęli się gorliwie rozszerzaniem na
szego pisma.

Dział gospodarczy.

Jeszcze o pracach przeaznlwnych.
W ogrodzie i w zagrodzie czekają 

różne roboty, które dobrze jest przed 
żniwami pokończyć. Drzewka owoco 
we poprzywiązywać mocniej do pali
ków, bo to nadchodzą teraz gwałtowne 
letnie burze, które mogą niejeden ład
ny pieniek złamać.

Mszyce. Na młodych drzewkach o- 
wocowych, podobnie jak na bobie, gro
chu i różnych innych roślinach siedzą 
mszyce, szkodniki uparte i nadzwyczaj 
mnożne, których trudno się pozbyć. 
Najlepszym na mszyce sposobem jest 
spryskiwanie wyciągiem z tytoniu Wy
ciąg ten gęsty miesza się z wodą, dając 
pół kilo (21 łutów) na 50 litrów (kwart) 
wody i tym płynem kropi się opadnięte 
przez mszyce drzewka, groch, bób lub 
inne rośliny.

Plenność bobu, uprawianego między 
ziemniakami lub w ogrodzie, można 
znacznie powiększyć, jeżeli się wierz
chołki pędów uszczknie; należy to ro
bić około tego czasu, kiedy bób już prze- 

kwita i osadził dobrze dolne strąki. 
Przez skrócenie głównego pędu, otrzy
muje się strąki dolne większe, ziarna 
więcej i dorodniejsze.

W tym czasie przed żniwami należy 
też opatrzyć dobrze wozy, aby były 
mocne i całe i żeby były części zapaso
we, jak luśnie, rozwory, koła i inne częś 
ci, które często złamaniu ulegają na 
pogotowiu. Szczególnie w gospodar
stwach górskich, gdzie pola od zagrody 
są nieraz znacznie odległe, a drogi złe, 
muszą być wozy w zupełnym porządku, 
aby w czasie zwózki nie było długiej 
mitręgi. Pamiętać też nie zawadzi o 
drogach. Własne drogi opatrzeć, dziu
ry wysypać żwirem rzecznym, ziemią, 
lub w braku żwiru wyłożyć choćby 
trzciną stawową, perzem wygrabionym 
z pól, wreszcie słomą rzepakową, most
ki ponaprawiać, by się pod furami nie 
zapadały. Przy dbałości o drogi unika 
się późniejszej straty czasu, a czasem 
i nieszczęścia, o które na złej drodze 
nie trudno.

I w domu czeka robota: strzecha na 
stodole dziurawa domaga się koniecz
nie naprawy, by zboże nie zamokło po 
zwiezieniu, podobnież dach na śpi- 
chlerzu; klepisko powybijane trzeba 
wyrównać i odnowić.

Strzechy słomiane, gęsto poszyte, 
mają wiele dobrych stron przed innemi 
sposobami krycia dachów i będą jesz
cze długo używane. Przedewszyst- 
kiem wszędzie, gdzie słoma się rodzi, 
jest to pokrycie najtańsze, przytem lek
kie, a ciepłe i stosunkowo dosyć trwałe. 
Złą stroną jest znaczne niebezpieczeń
stwo ognia, wysoka wskutek tego ase
kuracja, częsta potrzeba naprawek 
częściowych.

Naprawa klepiska. Chcąc klepisko 
stare i powybijane odnowić i zrównać, 
należy je skopać zupełnie, grudy po
rozbijać, nawieć świeżej, tłustej gliny, 
wymieszać dobrze ze starą i zlać wodą 
tak, aby cała glina rozmiękła. Potem 
dolewa się nieco krwi bydlęcej i przera
bia się łopatą całą warstwę kilkakrot
nie, a wreszcie przerabia nogami, aby 
doskonale umieszać na zupełnie jedno
stajną masę. Po przedeptaniu oklepać 
równo ciężką deską, osadzoną na kiju 
tak, aby powierzchnia była zupełnie 
równa i gładka i ubijać następnie co
dziennie, gdy się szczeliny tworzą, tak. 
długo, dopóki się nie pozaciskają i do
póki klepisko nie stwardnieje i nie 
wyschnie.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 10. 7. 1925 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zaL ładunk.
Żyto - - * .00—- .00 zł.
Pszenica * - • 35.50 37.50 ,
Jęczmień zim. . • - 23.00—24 00 .
Owies - - - 31.50—32.80 ,
Mąka żytn. 65 proc. wŁ work. .00— .00 ,

„ o 70 „ „ „ .00— .00 ,
Mąka psz. 65 proc wł work. 54 50—57.50 , 
Ospa żytnia - 20,00 ,
Ospa pszenna - - - 19.50 „
Wyka - • - —
Seradela . - - — „
Łubin niebieski- • • 9.75—11.25 „
Koniczyna czerw. - • — w
Koniczyna szwedzka - • — „
Koniczyna w łuskach - - — „
Łubin żółty - 12.50—14.50 „
Koniczyna żółta - — »

Usposobienie« spokojne.

Za redakcję odpowiedzialny: Franci
szek Sędzicki.

Druk, i nakładem Drukarni Toruń
skiej, T. A. w Toruniu.

KsiążKi do nabożeństwa 
w opr. białej, celuloid, skórkowej, płóciennej, imit skórk

Hurtownia artykułów piśmiennych i obrazów
Poznań. Fr« Rataj czaka lla w 85»

Księgarnia Wydawnicza Polska

Zastępstwa.
Poważny handlowiec, posiadający rozlegle stosunki 

i znajomości w świecie handlowym i urzędniczym, mo
gący wykazać się poleceniem Izby Przem. Handi., 

poszukuje zastępstwa
poważnych firm krajowych I zagranicznych 

oraz poleca się do przeprowadzenia różnych transakcyi 
kupieckich.

Liska re zgłoszenia do eksped. ,Słowa Pomorskiego" 
wd nr d251.

....

oraz 
różańce w wielKim wyborze na czas 1 Ko- 

munji św. i m Misje bardzo tanio dostarcza

Telefon

Przetarg na nową budowę.
Kierown;ctwo Rejonu Inżynierji i Saperów w Toruniu 

ogłasza na dzień 29 VII 25 r przetarg nieograniczony na 
pobudowanie nowego budynku koszarowego dla 4 Pułku 
Lotniczego w Toruniu. Warunki przetargowe ogłoszone 
zostaną w numerze z dnia 15 VII 25 r. Polski Zbrojnej 
i Monitora Polskiego w Warszawie oraz wywieszone na 
tablicy ogłoszeń tut. Kierown. i Magistr. miast Torunia, 
Bydgoszczy i Poznania. (kl10

Kierownictwo Rejonu Inz. i SaP.

g Płachty żniwne | 
po cenach Konkurencyjnych

poleca 3790

3 „JUTA“ Tow. AKc. I
Fredry M1. POZNAŃ Tel. 2245, 2938 H

EL Fabryka worków i wyrobów jutowych. JM

<><><><><><><><><><><X><><><><>0<><><^^

właCc. A. KulwicKi
Najstarsza w Toruniu

lim mi® jwim elMn W
- Specjalność transportowania

mebli z gwarancją dostawy.
Clenie, - Asekuracja, - Inkaso, -- Bombardowanie.

Własne obszerne śpichlerze oraz składnice.
Łaźnie jedyne w Toruniu.

Solidne akuratne załatwianie. // Solidne akuratne załatwianie* KiNiiy i mini asti
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